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& Dziil wzeiwiy
powiatu toruńskiego

Z a d z ia ł u rz ę d o w y o d p o w ie d z ia ln y N ac z . S e k r. W y d z.  

P o w , A u g u s ty n W e iss ) .

OBWIESZCZENIE.

D o w sz y stk ic h P P . S o łty só w  i W ó jtó w  

w  p o w ie c ie ,

W piątek, dnia 27 grudnia 1929 r. 
o gods. 9 tej odbędzie się w sali Sej­
miku Powiatowego w Toruniu konfe­
rencja w ważnych sprawach admini­
stracyjnych, na którą wszystkich Pa­
nów zapraszam.

Konferencja potrwa prawdopodob­
nie caty dzień.

Wszyscy Panowie muszą się stawić 
osobiście, a tylko z ważnych przyczyn 
mogą przysłać prawnych zastępców.

Panów, którzy nie przybędą bez 
należytego usprawiedliwienia się, po­
ciągnę bezwarunkowo do odpowie­
dzialności służbowej.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

Starosta Powiatowy D r. B o g o c z .
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OBWIESZCZENIE.

R o z p o rz ąd z e n ia M in istra R o ln ic tw a z d n ia  

IX . b r. w sp ra w ie w p ro w a d z en ia (p rz y w o z u )  

p rz e p ro w a d z en ia (p rze w o z u ) z z a g ra n ic y  n ie k tó ry c h  

z w ie rz ą t, su ro w có w  i p rz e tw o ró w  p o c h o d z e n ia  z w ie  

rz ęc e g o , o g ło sz o n e z o s ta ło w  D z ien n ik u U sta w  R .  

P . n r. 7 6 p o z . 5 7 2 .

W o b e c z m ia n , ja k ie p o w sta ły w  z w ią zk u z  

w sp o m n ia n e m ro z p o rz ą d ze n iem , z w ra ca m  u w a g ę , 

ż e p rz y w ó z i p rz ew ó z p rz ed m io tó w w y m ie n io n y c h  

w  p u n k ta c h 1 — 1 0 § 1 (w sze lk ie g o  ro d z a ju ś le d z i, 

d o rszy , f lą d e r , sz p ro tk ó w  i ra k ó w , p ie rza i p u c h u , 

p ra n e j lo b w y w ap n io n e j w e łn y , su c h e j s ie rśc i k ró ­

lik ó w , z a jęc y i w ie lb łą d ó w , su c h y c h h k ó r k ró lik ó w  

i d z ik ic h z w ie rzą t, g a rb o w a n y c h sk ó r fu trz an y c h , 

w y g o to w an y c h lu b w y w ap n io n y c h a lb o p o d d a n y c h  

d z ia ła n iu g o rą c e j p a ry s ie rśc i, sz cz e c in y , w ło s ia , 

w ło s ie n ia i o d p a d k ó w z e sk ó r , z u p e łn ie su c h y ch  

k o p y t  i ro g ó w , m ą k i k o p y to w e j, ra c ic o w e j, ro g o w e j, 

k o s tn e j, m ię sn e j i m ię so k o s tn e j) o d b y w a ć s ię m o ­

ż e bez zezwolenia M in is te rs tw a R o ln ic tw a , 

p o d w a ru n k a m i, o k re ś lo n e m i w  § 2 — 5 .

P o s ta n o w ie n ia te g o ro z p o rz ą d ze n ia n ie d o ty ­

c z ą  p rz ed m io tó w  w y m ien io n y c h w  § 1 a  p rz y w o ż o ­

n y c h z Z . S . R . R ., Ł o tw y i L itw y  i p rz e w o ż o n y c h  

p rz e z te p a ń s tw a , c o d o k tó ry ch o b o w ią zu je ro z ­

p o rz ą d z e n ie I llin . R o ln . z d n ia 2 4 . III . 1 9 2 8  r . 

(D z . U . R . P . n r. 4 2 p o z . 4 1 1 ) o ra z ty c h p rz ed ­

m io tó w  p rz y w o ż o n y c h lu b p rz ew o ż o n y c h  z C z e ch o ­

s ło w ac ji, c o d o k tó ry c h o b o w ią z u ją p o s tan o w ie n ia  

k o n w en c ji p o lsk o -cz e c h o sło w a ck ie j (D z . U st, N r. 

1 1 1 p o z . 6 4 8 -1 9 2 6 ) .

P o w y ż sz e p o d a d z ą P a n o w ie B u rm is trz o w ie , 

S o łty s i i P rz e ł, O b sza ró w  d w o rsk ic h d o w ia d o m o ­

śc i o só b z a in te re so w a n y c h .

Toruń, d n ia 1 8 g ru d n ia 1 9 2 9 .

Starosta Powiatowy D r. B o g o c z .

P ro f . H a rte l e x y  m in . C a r  ? .
Najpoważniejsi kandydaci na premjera

W a rsz a w a . 2 0 , 1 2 . W sy tu a c ji p rz e silS t 

n io w e j n ie w y d a rz y ło s ię d z is ia j n ic , c o b y m ia ło  

o z n a c z a ć b lisk i k o n ie c ^ ro zw ik łan ia p rz es ilen ia . 

W ia d o m o ty lk o , ż e p . P re zy d e n t w y ra z ił —  ja k  

ju ż d o n o s iliśm y  —  p o n o w n ie  ż y c ze n ie o d b y c ia k o n ­

fe ren c ji z p ro f . B a rtle m .

P ro f. B a rte l w e d łu g is tn ie ją c y ch d y sp o z y c ji, 

ju tro ra n o p rz y b y w a d o W a rsz a w y . S p o d z iew a n e  

je s t w o b e c te g o o d b y c ie ju tro k ilk a d e c y d u ją c y ch  

k o n fe re n c ji n a Z a m k u i w B e lw e d e rze .

Je ś li p ro f . B a rte l n z y sk a m is ję  tw o rz en ia g a ­

b in e tu , to  b ę d z ie to —  n ie u le g a w ą tp liw o śc i —  

w y n ik ie m z u p e łn eg o p o ro z u m ie n ia i u z g o d n ien ia  

lin ji d z ia ła n ia m ię d z y p . P re z y d e n te m , M a rsza b  

k ie m  P iłsu d sk im  i p ro f . B ą rtlę m .  __ _ _

W  k o łac h p o lity cz n y c h u trz y m u je s ię p rz e k o - n ic tw a C h . D . N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m  o b ra d z n a j-  

n a n ie , ż e g d y b y p ro f . B a rte l o d m ó w ił p rz y ję c ia d u je s ię re fe ra t o sy tu a c ji p o lity cz n e j, k tó ry w y -  

m is ji tw o rze n ia g a b in e tu , w  ta k im  ra z ie  m is ję tę g ło s i p o se ł C b a c iń sk i.

Posiedzenie Sejmu
P o raź p ie rw sz y o d c h w ili w sk rz esze n ia  p a rla ­

m e n ta ry z m u p o lsk ie g o o b ra d o w a ł w c z o ra j se jm  w  

o k re s ie k ry z y su rz ąd o w e g o . Z a a su m p t d o  z ła m a ­

n ia d o ty c h c za so w e g o z w y cz a ju p o ło ż y ł p ro je k t n o ­

w e li d o u s ta w y o p o d a tk u  o d n ie ru c h o m o śc i w  

g m in a c h m ie jsk ic h i n ie k tó ry c h b u d y n k ó w  w  g m i­

n a c h w ie jsk ic h , k tó ry m u si b y ć k o n ie c z n ie p rz e z  

se jm  u c h w alo n y d o n o w e g o ro k u , c h o d z i b o w ie m  

o z ac h o w a n ie w  b u d ż e c ie n a ro k p rz y sz ły su m y  

k ilk u d z ies ięc iu m iljo n ó w  z ło ty c h . P rz y te j o k a z ji 

z a ła tw io n o i in n e d w ie p iln e sp ra w y , a m ia n o w i­

c ie w n io se k k lu b u B B W R  w sp ra w ie p o w o ła n ia  

sp e c ja ln e j k o m is ji se jm o w e j d o z b a d a n ia z a jść w  

se jm ie w  d n . 3 l-g o p a ź d z ie rn ik a p o d c z a s o tw a rc ia  

se sji b u d ż e to w e j o ra z  w n io sk i k ilk u  k lu b ó w  o p o z y c y j­

n y c h w  sp raw ie z m ian y re g u lam in u o b ra d se jm u .

P o n ie w a ż p o s ie d z e n ie w c z o ra jsze , ja k  p o w ie ­

d z ie liśm y , o d b y w a ło s ię w  o k re s ie p rz e silen ia , lo ­

ż e rz ąd o w e b y ły p u s te ; n ie z ja w ili s ię  ta k ż e  u rz ę d ­

n ic y p a ń s tw o w i, k tó rzy z a z w y c z a j p rz eb y w a ją n a  

p o s ie d ze n ia ch iz b . T y m  m o ż e w z g lę d e m  k ie ro w a ­

n y p . m a rsz a łe k D a sz y ń sk i z n ió sł d o ty c h c z a so w y  

„ s tan w y ją tk o w y * n a  te re n ie  p a rlam e n tu . Z n ik n ę ­

ły w sz e lk ie p rz eszk o d y i o g ra n ic ze n ia , p rz y cz y n ia ­

ją ce s ię d o z d e n e rw o w a n ia , n ie w śró d k o g o in n e ­

g o , ja k  ty lk o  w jłą c z n ie w śró d n a ib liż sz y c h to w a ­

rz y sz y p . D a sz y ń sk ie g o . N ie b y ło te d y w c z o ra j 

te g o n a p ię c ia n e rw o w e g o , ja k ie  c e c h o w ało  o s ta tn ie  

d w a p o s ie d ze n ia . Z a z n ac z y ć je d n ak m u sim y g w o ­

li śc is ło śc i, ż e u w a g a n a sz a d o ty c z y w y łąc zn ie sa ­

li p o se lsk ie j, w  ż a d n y m  z a ś ra z ie n ie m o g liśm y  

o d n ie ść te g o  w ra ż e n ia , sp o g lą d a ją c n a fo te l p re -  

z y d ja ln y , w  k tó ry m z a sia d a ł p . D a szy ń sk i, lu b  

p rz y s łu c h u ją c s ię je g o c z ęs ty m  w y w o d o m  w  tra k c ie  

p o s ie d z en ia . N ie w ła śc iw e z d e n e rw o w a n ie p . m a r­

sza łk a se jm u w id a ć n ie u s tą p iło je sz c ze m ie jsc a  

ró w o w a d z e d u c h o w e j.

P . m a rsz a łe k D a sz y ń sk i —  je m u z  k o n ie c z n o -  

n o śc i m u sim y  p o św ię c ić n a sz e w ra że n ia , g d y ż b u ­

d z ił o n n a jw ię k sz e z a in te reso w a n ie sw o je m  p o s tę ­

p o w an ie m , —  ro z p o cz ą ł w y ra źn ą w a lk ę z k lu b e m  

B . B . C a ła  je g o  u w a g a n a ty m k lu b ie s ię sk u ­

p ia ła . N ie z w rac a ł u w a g i n a  a n ty p a ń stw o w e  p rz e -

— Jutro może być utworzony gabinet 

o trz y m a łb y , m a ją c y n a jw ię ce j sz an s w  o b e c n e j  

sy tu a c ji, m in is te r sp raw ie d liw o śc i C a r. N a stę p n ie  

m ó w ią w k o ła ch p o lity c z n y c h , ż e je ś li d o so b o .ty  

n ie z o s tan ie u tw o rz o n y  n o w y g a b in e t, to w  ta k im  

ra z ie n a s tą p i p rz esu n ięc ie d e fin ity w n e g o z a ła tw ie ­

n ia te j k w e s tji n a k o n ie c p rz y sz łeg o  ty g o d n ia . P ,  

P re z y d e n t w  n ie d z ie lę w y je żd ż a d o S p a ły , g d z i  e  

sp ę d z i św ię ta .

W a rsz a w a , 1 9 . 1 2 . D o te j c h w ili, k a n -  

c e la r ja c y w iln a n ie w y sła ła ż a d n y c h d a lsz y ch  z a ­

p ro sz e ń n a k o n fe re n c je d o P a n a P re z y d e n ta . N ie  

je s t je d n a k w y k lu c z o n e , iż w n a jb liż sz y m c z as ie  

o d b ę d ą s ię d a lsze k o n fe ren c je .

W  a  r  s  z  a  w  a , 1 9 . 1 2 . W  n ie d z ie lę  o d b ę d z ie  

s ię w  W a rsz a w ie  p o s ie d z e n ie  R a d y  N a c z e ln e j S tro n -  

m ó w ie n ie k o m u n is ty , p rz y w o ły w a ł n a to m ia st k ilk a ­

k ro tn ie d o p o rz ą d k u  p o s . W a w rz y n o w sk ie g o  z  k lu ­

b u B . B . z a to , iż p o se ł te n  n ie c h c ia ł d o p u śc ić  

d o h a ń b ien ia p o lsk ieg o p a rlam e n tu i p ro te sto w a ł 

p rz e c iw  m o w ie k o m u n is ty z try b u n y se jm o w ej.

P . m a rsz a łe k D a szy ń sk i n ie p o s ia d a ju ż sp o ­

k o ju p o trz e b n e g o n a s tan o w isk u  p rz ew o d n ic zą c eg o  

iz b y . W y p u sz c z a w ięc w o d z e , k tó re m i k ie ro w a ć  

m u sz ą z ła w  p o s ło w ie , d la k tó ry c h p ła ch ta k o m u ­

n is ty c z n a i g ro ź b y re w o lu c ji k o m u n is ty c zn e j są n ie  

d o p o m y ś len ia w  p o lsk im  se jm ie .

Głos angielski o sytuacji w Polsce-
L o n d y n . „ M an c h es te r G -Q a rd ia n “ w  k o re -  

sp o n d e c ji z W a rsza w y p o d k re ś la , ż e o p in ja k ra ju  

z w rac a s ię p rz e c iw k o o p o z y c ji, n ie z d o ln e j u tw o ­

rz y ć n o w y rz ą d n a m ie jsc e o b a lo n e g o .- O d m a ja  

1 9 2 6 r . w  P o lsc e z a p e w n io n a z o s ta ła s tab iliz a c ja ,  

k tó re j p rz e d te m  n ie b y ło . R e fo rm a u s tro ju , p ro ­

p o n o w a n a p rz e z M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o , je s t k o ­

n ie c z n o śc ią . G ło so w an ie w se jm ie n ie w ątp liw ie  

o b n iż y ło p re stig e o p o z y c ji, n ie z a ś M a rsz a łk a P ił­

su d sk ie g o . x

Fo Nowym Roku wznowienie rokowań.
P rz e w o d n ic z ąc y d e leg a c ji n ie m iec k ie j d o ro ­

k o w a ń z P o lsk ą , p o se ł R a u sc h e r , ja k in fo rm u ją , 

n ie w ró c i p rz e d św ię tam i d o W a rsz aw y  z B e rlin a ,  

d o k ą d w y je c h a ł w c e lu u z y sk a n ia in s tru k c y j w  

k ilk u sp o rn y c h k w e s tja c h .

W o b ec te g o ro k o w a n ia o tra k ta t p o lsk o -n ie ­

m ie ck i n ie b ę d ą ju ż te raz w z n o w io n e i p o d jęc ia  

ic h n ie n a le ży s ię sp o d z ie w a ć p rz e d s ty cz n iem  

1 9 3 0 r .

Poseł Walnicki pod ciężkieml zarzutami.
P ro k u ra to r p rz y są d z ie o k rę g o w y m  w  W iln ie  

w n ió sł o sk a rż en ie p rz e c iw  p o s ło w i C y ry lo w i W a l-  

n ic k iem u (S e lro b le w ic a ) .

P o s . W a ln ic k i o sk a rż o n y  je s t o w y c h w a la n ie  

z b ro d n i i n ie p o sz a n o w a n ie w ła d z y , k tó re g o  d o p u ­

śc ił s ię w  p rz e m ó w ie n iu są d o w e m  n a sa li ro z p ra w  

p o d c z a s p ro c e su B ia ło ru sk ie j H ro m ad y .
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Zain klęcie granic z Polską przynosi
miljonowe straty.

W  dzienniku „Ere Nouvelle" ukazał się dłuż" 
szy artykuł o sytuacji obecnej na Litwie, Opie­
rając się na danych ogłoszonych w wiedeńskiej 
iDie Industrie" autor artykułu wykazuje szkody 
jakie wyrządza Litwie pod względem gospodarczym  
zamknięcie granic z Polską. W edług danych sta­
tystycznych straty te wynoszą rocznie 200 miljo- 
nów  litów. Jest to cyfra bardzo wysoka, jeżeli 
wciąć pod uwagę, że najwyższa ogólna suma wy­
wozu litewskiego wynosi 290 litów rocznie. Fał­
szywa orjentacja polityki litewskiej wpływa rów-
nież na zły stan Kłajpedy. Port ten, będący je-1  autor artykułu — że chwila ta nie omieszka wkrót- 
dynem wyjściem na morze całego kraju, wegetuje. ]ce nadejść w gospodarce.

Stanowcze wystąpienie Japonji przeciw
itosji.

m o s k w a, 18. 12. 2 W jadywostoku dono­
szą, iż Japonja zdecydowała się podjąć kroki 
przeciwko dalszemu pobytowi wojsk sowieckich na 
terytorjum Chin i kontynuowaniu przez Sowiety 
działar wojennych, Japonja zamierza w sposób  
kategoryczny zażądać od Rosji przyrzeczenia w  
sprawie neutralności terytorjum chińskiego.

Wzmocnienie stanowiska rządu 

centralnego w Chinach.
Londyn, 18. 12. 2 Szanghaju donoszą: 

Położenie chińskiego rządu centralnego w ostat­

Z Fomorza.
Toruń. (Rozprawa nożowa). W e wtorek  

17 bm. przed urzędem pośrednictwa pracy przy 
ul. W ały wśród oczekujących jak zwykle na za­
łatwienie robotników powstała nagle bójka: na tle 
jakichś porachunków osobistych wzięli się „za 
łby“ 37-letni Franc. Rlański i 31—letni Raz. Grę- 
bocki. Nie byłoby to jeszcze tak źle, gdyby w  
zapale bójki jeden z walczących nie dobył noża i 
zadał nim przeciwnikowi ciosu. Drugi wyrwał 
mu nóż z ręki i zkolei zaczął nim żgać przeciwni­
ka. W rezultacie obaj nawzajem się poranili, zaś 
Gr. otrzymał 3 rany w głowę tak poważne, że 
musiano go odwieźć do lecznicy miejskiej, gdzie 
pozostał na leczeniu.

Nowy film toruński. W ytwórnia toruń­
ska „M arwin-film", której pierwszy krok z filmem  
„Panienka z chmur" tak doskonale powiódł się, w  

Połączenie kolejowe Kowna z Kłajpedą pozostaje 
nadal w stanie projektu, gdyż wydatki wojskowe 
pochłaniają za wiele pieniędzy, aby pozwolić na 
rozumną polikę inwestycyjną. W ielu odpowiedzial­
nych ludzi na L  twie zdaje sobie doskonale spra­
wę ze zgubnych rezultatów  propagandy antypolskiej, 
lecz żaden z nich nie miałby odwagi wystąpić 
przeciwko rządowi do powstania którego sam się 
przyczynił. Pozostaje jedynie oczekiwać chwili, 
gdy rozsądek weźmie górę nad ślepemi namiętno­
ściami. M iej my nadzieję — mówi w zakończeniu  

nich dniach znacznie się polepszyło. Rozmiary 
ruchu powstańczego przeciw rządowi centralnemu  
były, jak się obecnie okazuje, znacznie przesa­
dzone.

Korzystną dla rządu nankińskiego jest rów ­
nież okoliczność, że pomiędzy generałami w obozie 
powstańców panują różne niesnaski i nieporozu- 
iłienia,

Do okolic Szanghaju dotarły w ostatnich  
dniach mniejsze oddziały powstańców, lecz zostały 
one przez tutejszy garnizon wkrótce rozbrojone.

pierwszych dniach stycznia rozpoczyna nakręcanie 
nowego filmu. Reżyser p. Bernard M arwiński ba­
wi obecnie w W arszawie, gdzie pertraktuje z no- 
wemi gwiazdamie kranu zaś na miejscu p. M . za 
angażował tornniankę, która wystąpi pod pseudo­
nimem Lori-Dor. Jest ona cioteczną siostrą słyn­
nej gwiazdy filmowej z Ameryki Gildy Gray.

Usiłowano włamanie. W nocy z 12 na 
13 bm. nieznany złodziej usiłował ograbić kasę 
właściciela tartaku p. Krenckiego przy ul. Kościu­
szki. W yłamał kraty i wszedł do wnętrza. W  
tej chwili został przez stróża nocnego spłoszony. 
Uciekł, zostawiając na miejscu wszystkie swoje i 
narzędzia złodziejskie. Sprawca widocznie dobrze : 
był poinformowany o położeniu finansowem p. 
Krenckiego. Dokouał bowiem włamania, gdy w  
kasie znajdowała się większa kwota pieniędzy, 
podjęta dnia poprzedniego z banku.

Grudziądz. (Nieszczęśliwy wypadek). W  
csasie jazdy oficerskiej w krytej ujeżdżalni 16 p. 
a. p. w Grudziądzu, uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi kopnięcia przez konia por. Roman Pruć, któ­
re spowodowało złamanie nogi. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala Okręgowego w Toruniu.

Demonstracje bezrobotnych. W e 
wtorek dnia 17 bm. odbył się we Florze wiec, 
który zgromadził liczną rzeszę bezrobotnych.

Po wzięciu uchwały domagającej się od M a­
gistratu wypłacenia zasiłku świątecznego, tłum  
ruszył ulicami miasta w kierunku Ratusza I. Kor­
don policji uniemożliwił jednak masom dojścia do 
IHagistratu wobec czego wydelegowano kilku bez­
robotnych, którzy przedłożyli p. Prezydentowi mia­
sta swe żądania.

Po nieudanej interwencji w prezydjum Rady 
miejskiej bezrobotni rezeszlj się.

Powrót zwycięscy. Członek zwycięskiej 
ekipy polskiej p. Starnawski, powrócił z W arsza­
wy do Grudziądza. W przyszłym tygodniu por. 
Starnawski wyjedzie do W arszawy, gdzie wspólnie 
z zespołami ekipy przyjęty zostanie na specjalnej 
audjencji u p. Prezydenta Rzplitej.

Wybuch w Elektrowni. Dnia 15 bm. 
w godzinach popołudniowych w elektrowni miej­
skiej w Grudziądzu nastąpił wybuch basenu  napeł­
nionego oliwą, przez którą przechodził prąd o na­
pięciu 30 tysięcy wolt. Basen wyleciał w powie­
trze. Pożar, spowodowany krótkiem spięciem zo­
stał stłumiony przez sam wybuch, dzięki czemu 
straty są nieznaczne.

Skutkiem wybuchu miasto pozbawione było 
przez dłuższy czas światła.

Wąbrzeźno. (Niebezpieczni złodzieje do­
stali się w ręce sprawiedliwości). Onegdaj w no­
cy na głównym dworcu przychwycono 3 złodziei, 
jak się później okazało, bardzo niebezpiecznych, 
którzy dokonali kradzieży z włamaniem u p. Pie­
traszaka w Książkach, zabierając większą ilość ty­
toniu, cygar, papierosów i innych rzeczy.

Z łupem udali się, nie chcąc wpaść w podej­
rzenie, do W ąbrzeźna na dworzec, skąd mieli 
czmychnąć do Torunia.

Nie udało się to im , gdyż zostali spłoszeni 
Złodziejami tymi są: Skibicki Paweł z Jabłonowa, 
2amek, rybak z zawodu, lat 25, Pietrykowski Be­
nedykt, robotnik, lat 19, z Otłoczyna i W incenty 
Siemiątkowski, robotnik urodzony w Kowlu. Czwar­
ty sprawca zbiegł w niewiadomym kierunku.

Jak nas poinformowano, Pietrzykowski prze­
siedział w więzieniu za kradzież 4 miesiące, skąd 
wypuszczony był 8 bm., a Siemiętkowski wyszedł 
z więzienia 9 grudnia br. dokąd siedział za prze­
mytnictwo.

Klemens Junosza.

Siracsne sztześciB.
(Ciąg dalszy). 46

Ronie co prawda piękne, dawno nie widziałem  
takich; szczególnie jej biały, jak śnieg, arabczyk, 
to powiadam państwu proszę siadać! bo wyobraź­
cie sobie tylko, łeb malutki, suchy, oko...

— Panie Onufry —  rzekł Stanisław — wie­
my, żeś znawca koni, ale dla nas ludzie są cie- 
kawsi.i

— I to racja, prawdę mówi mędrzec: quod 
capita tot sensus, co znaczy: każdy ma we łbie 
ćwieka, W racam tedy do gołąbków. I to była 
para piękna. Jako się rzekło, on stał, ona zaś sie­
działa, więc mówiąc do niego, musiała patrzeć w  
górę i wyrabiała oczami takie figle, żem się na­
dziwić nie mógł. Oj ma ona w oczach świderki, 
ma! Nie skłamię także, gdy powiem, że jest zgrab­
na jak kotka i że jej w czarnej amazonce i mę­
skim kapeluszu bardzo a bardzo do twarzy. Roz­
mawiali po jakiemuś, a później już po polsku, 
lecz nie słyszałem, o co im chodziło. W tem on 
przykląkł przed nią i zdjąwszy jej rękawiczkę, rze­
telnie pocałował ją w rękę. Tom widział i mógł­
bym dość na to visum repertum. Ale co to? u» 
ważam. że pani pobladła, panno Rlarto?

— ■ Przywiduję się panu, jestem jaknajzdro- 
wszą i z calem zajęciem słucham pańskiego opo- 
biadania.

M ówiąc to, rotómiala się jakimi przymuszo- 
nym śmiechem.

Pan Onufry odsapnął, pomyślał chwilkę i 
rzekł:

— Skąpa to musi być kobieta, owa amazonka, 
bo mu ręki długo całować nie dała i dla oszczęd­
ności zapewne, ukryła ją napowrót w rękawiczkę, 
chociaż Bogiem a prawdą nie było czego żałować. 
Gdybym ja był na jej miejscu, dałbym mu nawet 
obie ręce do całowania, niechby się nacieszył, jak 
pies w studni. Ona jednak widocznie inne miała 
poglądy, gdyż kazała mu wstać, co też zaraz uczy­
nił. 2apewne jest w nim jakaś sukcesyjna skłon­
ność do posłuszeństwa, czyli pantoflarstwo dzie­
dziczne, bo jak spojrzała na niego, w tej chwili 
posmutniał i stanął pod drzewem, jak pokorny ba­
ranek. Ale oddając saum cuique, co znaczy: ży­
dowi rewers, a sobie pieniądze, muszę przyznać, 
że mała zawziętą nie jest, bo znów zaczęła na 
niego patrzeć po swojemu, ze wszystkiemi świder­
kami i powiedziała, że nie trzeba tracić nadziei. 
2 kolei on zaczął się robić wymownym. Opowia­
dał, że ją kocha bez granic, co między nami po­
wiedziawszy jest fałsz, bo jak kto kocha pannę, 
to ją kocha ze wszystkiem, a więc i z granicami; 
mówił, że bez niej żyć nie może, co także nie jest 
prawda, bo przed tern wcale jej nie znał i pomi­
mo tego żył; nareszcie przysiągł że  jej będzie wier­
ny aż do śmierci, za którą to obietnicę nie dałbym  
trzech niuchów tabaki.

— I to wszystko prawda, panie Onufry, to  
pan słyszałeś na własne uszy ? — spytała panna 
niarta.

—  Na moje najrodzeńsze, na co daję pani 
verbum nobile, co znaczy.* żebym spuchł, jeśli 
kłamię.

—  Istotnie przygoda pańska była bardzo za­
bawną.

— Przygoda może, ale sytuacja, czyli siedze­
nie za krzakiem wcale niewesołe. Te westchnie­
nia i przysięgi zaczęły mnie nudzić, w dodatku  
muchy i bąki niecierpliwiły mego konia, kręcił się 
on i parę razy tupnął kopytem. Zakochani tego 
nie słyszeli, ale arabczyk zaczął strzyc uszami, 
rozdął chrapy i wietrzył. Śliczny koń! powiadam  
ci, panie Stanisławie, nóżki suche, szyja łabędzia, 
a krzyż! Sędzica kasztan też dobry koń, a jednak 
przy arabczyku wyglądał jak bronowłosa. Niepo­
kój konia uszedł uwagi sędzica, który tak się za­
cietrzewił, mówiąc o swoich uczuciach, że natural­
nie o cuglach wcale nie myślał. W tenczas stało się 
nieszczęście*

—  Jakie?

—  Nie bójcie się państwo, nikt przy tym wy­
padku życia nie straciż, Fatalność chciała, że ja­
kaś muszka czy komar usiadł mi na wąsach... 
zresztą co to było i jak było nie pomnę. W iem  
tylko, żem kichnął nagle i dość głośno, bo ja już 
mam taki zwyczaj, że głośno kicham, bo zresztą 
co sobie żałować? Arabczyk spłoszony szarpnął 
się, wyrwał cugle z rąk sędzica i pomknął gościń  
cem, jak wicher, kasztan za nim, niemeczka w  
krzyk! a ja bezmyślnie spiąłem konia ostrogami, 
wyskoczyłem z gęstwiny, osadziłem go przed wy- 
straszną panną, chciałem coś powiedzieć, ale gdzie 
tam, znowuż mnie załoskotało i kichnąłem tak 
głośno, że aż się mój koń w bok rzucił i o mały 
włos nie stratował niemeczki. „Co pan  wyrabiasz! 
do kroć stotysięcy!" —  Panie dobrodzieju, ja tyl­
ko sobie kicham — powiadam  i uważacie państwo  
znów kich! kich! i jeszcze raz kich! a konie tym- 
czusem poszły! —  Panie! wrzasnął sędzia —  ale 
ja uspokoiłem się już i rzekłem łagodnie:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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K A L E N D A R Z Y K .

Piątek: f Teofila, Pelagji.
Sobota: Tom asza, Seweryna.

P otw ór z T arp n a  stracon y .
Lewandowski zawisł na szubienicy

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I.

Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków  
P ow . Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 

Grossfass.  

N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K .

„Apteka Nowa“ p. M aliszewskiego.

konanie i ta nadzieja zapewne wpłynęły na to, że 
Lewandowski nawet w obliczu śm ierci nie przyznał 
się do winy, chcąc zapewne pozostawić o sobie 
dobre wrażenie i zachwiać przekonanie społeczeń­
stwa, jakoby on był tym strasznym potworem , 
który przed trzem a laty zam ordował całą swą 
rodzinę: ojca, m atkę, braci, siostrę i babkę.

Ksiądz kapelan przebył ze skazańcem całą 
noc, niosąc m u ostatnią pociechę.

Punktualnie o godz. 6 m . 30 otwarły się 
drzwi celi więzienia i Lewandowski w asyście  
prokuratora Poleskiego, ks, kapelana Sowińskiego, 
lekarza powiatowego dr. Lachowskiego oraz policji 
stanął przed specjalnie zbudowaną szubienicą.

I tu skazaniec zachował zim ny spokój. Ostat- 
niem jego życzeniem było wygłoszenie półgodzin­
nej m owy do publiczności na tem at swej niewin­
ności jednakowoż żądaniu tem u prokurator się 
sprzeciwił. Skazaniec gdy stanął na zbudowanem 
podjum m ocno zbladł. Zbliżył się do niego kat i 
zręcznym ruchem zarzucił m u sznur na szyję, po­
m ocnik zaś odsunął ruchom ą deskę na której stał 
delikwent. Powietrze przeszył chrapliwy głos 
„Jezus M arja ratuj ! ” Już nie żył.

Lekarz powiatowy zam knął m u powieki stwier­
dziwszy śm ierć.

Tak więc potworny m ord który m iał m iejsce 
w Tarpnie, pod Grudziądzem , przed trzem a laty, 
znalazł swój ponury epilog na dziedzińca więzien­
nym .

Sprawiedliwości ziem skiej stało się zadość.

W czoraj o godz. 6,30 na dziedzińcu więzienia 
karnego w Grudziądzu na tak zwanem w żargonie 
więziennym „rajskiem podwórku" został stracony  
potwór z Tarpna Leon Lewandowski. Dziś poda­
m y kilka szczegółów tej ponurej egzekucji, W y­
padek stracenia delikwenta za pom ocą powieszenia, 
według nowej ustawy, odbył się w Grudziądzu po  
raz pierwszy. Ten sam przepis ustawy wyklucza 
jawność procedury tracenia skazańców. Zupełnie 
więc cicho, bez rozgłosu w grudniowy ranek zim o­
wy na szubienicy zawisł Leon Lewandowski.

Skazaniec od chwili przeczytania m u wyroku, 
to jest na 12 godzin przed śm iercią, nie okazy­
wał zbytniego zdenerwowania, a tylko uporczywie 
powtarzał, że jest niewinny. W m iarę jednak  
zbliżania się term inu wykonania wyroku, pewność 
siebie zaczęła go opuszczać. W yrazem zdenerwo­
wania było to, że zażądał papierosów i przez całą  
noc spalił około 80 sztuk. Specjalnych życzeń  nie 
m iał, jedynie zażądał butelki wina i ciastek,

Przed śm iercią wyspowiadał się i przyjął Sa­
kram ent święty. Odwiedziny swych krewnych tra­
ktował obojętnie, nie chcąc z nim i rozm awiać. 
Na uwagę krewnych: „Leon, przyznaj się, ratuj 
duszę swoją “ — Lewandowski odpowiedział: 
„Ratujcie lepiej swoją duszę, do widzenia“ . Nie­
om al do samej chwili stracenia m iał nadzieję, że 
nadejdzie ułaskawienie.

W czasie pobytu swego w więzieniu m ówił z 
przekonaniem , że nie m ogą go powiesić, ponieważ 
nie m ają czarne na białem. To prze­

za pieniądze włożone do przesyłek pocztowych, a 
nie deklarowane.

— Czas o tem pomyśleć! W związku 
z nadchodzącem i długiem i wieczoram i zim owemi 
niejeden z Czytelników naszych spotkał się za­
pewne ze zdaniem sąsiada czy znajom ego jak w  
okresie tym najbardziej pożytecznie m ożna spędzić 
czas. Każdy zrozum iały człowiek odpowie, że tylko 
i jedynie na czytaniu rozum nej lektury czy dobre­
go pism a, któreby sprostać m ogło wszelkim sta* 
w ianym wym aganiom ,

I tutaj każdem u na m yśl przychodzi „PRZE­
GLĄD POM ORSKI". Na Pom orzu nie powinno  
być ani jednego dom u polskiego i katolickiego, w  
którym by go nie czytano. W szakże pism o będąc 
w zasadzie bezpartyjnem , stoi zawsze na straży  
polskości i katolicyzm u.

„PRZEGLĄD POM ORSKI" poświęcony jest 
obronie rolnictwa, handlu, przem ysłu i rękodziełu, 
a więc, jako  taki broni interesów  wszystkich warstw  
i wszystkim tym warstwom służy cennem i radam i 
1 wskazówkami. Pozatem  udzielam y bezpłatne pora­
dy prawne, Czytelnikom .

Niechaj się zatem nikt nie spóźni z zamó­
wieniem „PRZEGLĄDU POM ORSKIEGO" na 
pierwszy kwartał 1930 r. wzgl, na m iesiąc styczeń, 
które do dnia 24. b. m . włącznie przyjm uje każdy 
listonosz oraz urzędy pocztowe.

— Emeryci kolejarze. M in. Kuhn przy­
znał em erytom kolejowym , którzy wskutek przera- 
chowania ich zaopatrzeń na zasadzie rozporządze­
nia Rady M inistrów z dnia 4 lipca 1929 r. otrzy- 
m nją od dnia 1 września niższe pobory, aniżeli te 
do których m ieli prawo na m ocy ustawy em ery ­
talnej z 11 grudnia 1923 r. —  wyrównanie tej 
różnicy.

W ypłata tej różnicy m a nastąpić z początkiem  
przyszłego roku.

— Jak sprawdzić czy moneta nie 

jest fraszywa? M onety niklowe 10 groszowe, 
20-groszowe i 50 groszowe i J-zlotowe znajdujące 
się w obiegu, wykonane są z czystego niklu, który  
jest m etalem m agnetycznym i jako taki jest przy­
ciągany przez m agnes. Najprostszym  wfęc sposobem  
sprawdzenia, czy m oneta ta nie jest fałszawa, 
jest dotkniecie jej m agnesem . M onet fałszywych 
m agnes nie przyciąga.

— Kształcenie na urzędników sa­
morządowych. Do szkół i instytutów, które 
jak wylicza okólnik M . S. W . z 4 stycznia b. r., w  
W arszawie, Lwowie, Krakowie, Poznania, W ilnie, 

j w Łucku, przygotowują różnej kategorji pracow ­
ników do sam orządu, przybywa Jarosław (M ało­
polska). Jarosławska 4-letnia szkoła handlowa  
uwzględnia w  swoim specjalnym program ie nauki 
dział przedm iotów sam orządowych i na najwyższym  
kursie specjalizuje swoich kandydatów m iędzy in- 
nem i na pracowników  sam orządowych, Szkoła stoi 
na poziomie gim nazjum . W arunkiem wstępu do  
pierwszej klasy  jesj ukończenie 4  klasy gim nazjalnej 
względnie pewnej szkoły powszechnej i egzam in 
wstępny, zaś do czwartej klasy —  świadectwo 
ukończenia 3-klasowej szkoły handlowej. Przy 
szkole prowadzi się nadto kursy sam orządowe.

— Listy i przesyłki pocztowe w 

okresie świąt. W związku z nadchodzącem i 
świętami, Dyrekcja Poczt i Telegrafów zawiada­
m ia, że z okazji świąt Bożego Narodzenia i No­
wego Roku wolno nadawać kartki świąteczne i dru­
kowane bilety za opłatą, przewidzianą dla druków, 
pod warunkiem , że życzenia ujęte będą najwyżej- 
w  5-ciu słowach  lub przy pom ocy 5-ciu ogólnie przy­
jętych liter początkowych, przyczem życzenia te 
m ogą być wyrażone w  dowolnym  języku i dowolnym  
alfabetem . Drukowane bilety należy wysyłać w  
niezam kniętych kopertach i poza adresem um ieścić 
widoczny napis ,Druk“ .

Przy nadawaniu paczek należy zabezpieczyć  
zawartość ich w odpowiednie jakości wagi i dale, 
kości transportu opakowanie. Przedm ioty składa 
jące się z jednego kawałka, nie potrzebują specjal­
nego opakowania (np. zwierzyna), o ile natom iast 
składają się z kilku kawałków, to nie wystarczy 
sam o związanie tych kawałków, sznurkiem wzgl. 
drutem, lecz wym aga się odpowiedniego opakowa­
nia. Przy paczkach  zwykłych nie potrzeba specjal­
nego zam knięcia, jeżeli opakowanie sam o dostate­
cznie zabezpiecza wartość paczki, natom iast przy 
paczkach z podaną wartością należy paczkę zam ­
knąć pieczęciami lakowem i lub plom bami tak, aby 
bez naruszenia pieczęci wzgl. plom b nie m ożna 
było paczki otworzyć.

Przy nadawaniu przesyłek do przewozu  pocztą 
podawać należy dokładny adres nadawcy i odbior­
cy , a zwłaszcza, nazwę oddawczego urzędu poczto­
wego w brzm ieniu urzędowem, a przy przesyłkach, 
przeznaczonych do m iast, nie tylko nazwę m iasta  
i ulicy ale również num er dom u. Jeżeli adresu  
n ie m ożna podać na samej paczce, należy wypisać 
go na chorągiewce i w sposób trwały przyczepić  
do paczki. Zalecić należy również wkładąnie odpi­
su adresu do wnętrza paczki,

W  listow ych p rzesy łk ach  p o lecon ych , jak rów ­

n ież w  zw yk łych n ie n a leży p rzesy łać p ien ięd zy , 

gd yż S karb P ań stw a n ie p on osi od p ow ied zia ln ości

Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, dnia 19. 12. 1929.

Bydło:
Woły:

b) pełnomięsiste, wytuczone woły 148 —  156

B. Stadniki:
a) pełnom ięsiste, wyrosłe najwyż­

szej wartości rzeźnej 144 —  152
b) pełnom ięsiste m łodsze , . . 134 —  140  

dobrze odżywione starsze .... 110 —  116

C. Jałówki i krowy: '
b) pełnom ięsiste wytuczone krowy

najwyższej wartości rzeźni do lat 7 . 144 — 150  
m niej dobre krowy m łodsze 136— 144
ałówki   100 —  120

e) licho odżywione krowy i jałówki —

Cielęta:
f) najprzedniej. cielęta tuczne . 190 —  200

ssaki 174— 180
g) m niej tuczone cielęta i dobre

ssaki 160 — 170
h) liche ssaki 140 —  15q

Świnie:
i) pełnom ięsiste od 120—  150kg.

żywej wagi  250 — 244

j) pełnom ięsiste od 100 —  120 kg.
żywej wagi  234 —  249

k) pełnom ięsiste od 80 — 100 kg.
żywej wagi . ............................... 232  —  234

l) m ięsiste świnie ponad 80  kg. 210  —  092

m ) m aciory i późne kastraty  . 290  —  622

K ino „K iista l** .

Dziś ostatni raz ukaże się na ekranie „Kri- 
stalu" wspaniały, porywający nerwy dram at na tle 
bezprawia i sam osądów, pt. »,Prawo szpady i 
krwi". W roli głównej występuje znany i nie­
zrównany gwiazdor Param ontu Riszard Dix,

Nadprogram występy na scenie. Drugi nad­
program to arcyzabawna kom edja, o ile się nie 
m ylim y w 5 aktach. Zatem do „Kristalu".

Giełda zbożowa
POZNAŃ dnia 16 12.1929 roku

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto  ...  . 25,80  — 26,50
Pszenica ................................................. 35,1)0— 37  50

J
ęczm ień przem iałowy 24,50— 25,50  
ęczm ień browarowy  27,00— 30,00

Owies • . . . . 20,50-22,50
M ąka żytnia 70 proc. 39,50— 00,00
M ąka pszen. 65 proc  56.00—  60,00
Otręby żytnie .......................................16,00— 17,00
Otręby pszenne . ....................................... 18,00— 19,00

C Z Y T E L N IC Y ! P op iera jc ie P .P . K u pców  i P rze- 
m ysłow ców , og łasza jących się  
w „P rzeg ląd zie P om orsk im ."

R u ch  tow arzystw .
„Echo". Lekcja śpiewu dziś ostatni raz 

przed świętam i. O liczny udział prosi
Dyrygent

„Koło Przyjaciół Harcerzy". W pią­
tek dnia 20. XII. 29 r. odbędzie się zebranie, 
„Koła Przyjaciół Harcerzy" w „Hot. Pom / o godz. 
8-m ej wiecz. O liczny udział prosi Zarząd,

Baczność członkowie P. W. i W. F. 
W  sob otę d n ia 4 . styczn ia 1930 r . od będ zie w  
„H ot. D w orcow ym ** o god z. 6-ej p op oł, zeb r. Z e  
w zględ u n a w ażn e sp raw y , u p rasza  się o ła skaw e  
p rzybycie ,

Bank Polski płacił d. 19 grudnia za
dolary am erykańskie  
funty szterlingów  
franki szwajcarskie  
franki francuskie 
m arki niem ieckie

8 ,85 -8 ,84
48 ,29

172 ,47

34 ,93

212 ,34

Z aab on u j „P rzeg ląd P om orsk i*
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K m ll H K w ilr ł l  Z  n ie z r ó w n a n y m  B Y S Z A K D E M  D I X E ir k  pt.

3 „Prawo szpady i krwi" |
raz!

P o c z ą te k  s e a n s ó w : 
o godzinie 715 i 915.

Nadprogram: Występ na  scenie oraz wspaniała komedia p

D l a  m ł o d z i e ż y  D O Z W O L O N E !

t’ESY MtE^Cś Łfż: ’,59, rez. i b?..ir;a 1M I. E.y’es 8,8? ; !L m. 9,30.

X

W o l n e  m i e j s c a
T o r u ń : 1 służąca.

T c z e w .* 1 fryzjerka.
G d y n ia ; 1 kierownika warsztatu  

szklarst iego z conajmniej 12-letnią praktyką 
i 5 fachowwców d) izolowania ścian pły­
tami korkowemi.

Powyższe podaje się do wiadomości.

C h e łm ż a , dnia 16. XII, 1929 r.

M A G I S T R A  T

( — ) O r le w ic z  Radca miejski.

Bezkonkurencyjne orzeźwiające :| ev 
“ f iś I

• S E  

K B

m  gy Dezńuudurersuyjfle urzezwi;

S Dla dzieci!! Zabawki!! a || „s ik a l c o *
Skład papieru s p , minera,.na -

„Drukarni Przemysłowej" 

p o le c a n a gfWIStZdkę

11!Wytwórnia pończoch!! |

N o r b e r t  R e k o w s k i
I  C H E Ł M Ż A  £

|| poleca trwałe

pończochy
począwszy już od 1 .—  z ł .

| skarpetki męskie 0 ff*

I
§

Przyjmuje także pończochy
jak i skarpetki do

n a d w i ę z i e n i a

L a lk i mówiące, ładnie ubrane

L a lk i celuloidowe

G łó w k i metalowe do lalek

P iłk i 

N ie d ź w ia d k i 

P ie s k i

K o tk i piszczące

L ic z y d ła , D r u k a r k i

D o m in a , R ó ż n e  g r y

G r z e c h o tk i dla dzieci małych

C y m b a łk i , G w iz d k i 

T r ą b k i, Z e g a r k i 

L e jc e , P u k a w k i

S tr z e lb y > a r m a ty  

d z i e w c z ą t e k

Kompletne urządzenia kuchenne.

Wszelkie wyroby papierowe do dekoracji stajenki 
choinek i t. p. — Dekoracja szklana na choinki

Karty świąteczne

Karty noworoczne 

Przybory szkolne 

Na zakupy świąteczne 
udzielamy Szan. Klijentom

D l a

Tysiące 
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kur 
cze, bóle, niestraw­
ność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie et 
cetera, odzyskało zdro 
wie, używając zioła 

sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, pro­
fesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej.

Adres:

L is z k i -  A p te k a

liflPRflWillM
kalosze

i śniegowce 
B. Wiśniewska 
C h e łm iń s k a 2 4 .

E

J S  a  u  k  i  
księgowości, koresponden­

cji i stenografii 
udziela

G . V o r re a u  
rewizor ksiąg 

B y d g o s z c z  
ul. Jagiellońska 14.

n a tu r a ln a  i a lk a lic z n a , 

,,Ostrołęcko"! | 
” ■■ 
L im o n a d y ! W o d a s o d o w a  • •  
PIWO GRODZISKIE! ||

P iw o  s ło d o w e  s a n ita rn e  
b r o w a r n  b y d g o s k ie g o »

„MATUŚ!44 |{

N a jle p s z e  p iw a  
b r o w a r u  b y d g o s k ie g o , ja k : »  

„Zdrój Wielkopolski"! | 

Paie Ale d u b l e  ♦ Koźlak!:!SB
Porter Wielkopolski! 0

R e p r e z . B r o w a r u  B y d g . •  B y d g o s z c z  :ó
u l. T o r u ń s k a  2 5 . —  T e l. 1 2 3 . ! i

Indyjską gumę 
jako p o d e s z w y  do obuwia 

z dołączeniem przepisum ; g b auiijuzcuiem przepisu
--  biurowe itp. W : : używania poleca 

lłB°l Fiłhstii Guhl i $ka
>  V  |0  I  U l J u l l I . B l • j H u r t , s k ła d  s k ó r . D e t .

■  •  — a b y zamówić na „ s ty c z e ń " najpo-
I f czytniejsze pismo codzienne i urzędowy
Jf il&OU or£an °?loszeń’ miasta Chełmży i pow.

▼  toruńskiego „ P r z e g lą d  P o m o r s k i"

Bydgoszcz, ul. Długa 45. 
Telefon 1945.

8

O g ł a s z a j c i e

w „Przeglądzie Pomorskim”

Hoimalin Hm flszczganosci
m i a s t a  C h e ł m ż y

W  C H E Ł ł l Ż Y

Strój eWobiy
w wielkim wyborze 
i po bardzo niskich 
cenach już nadszedł 

i jest do nabycia.

Skład papieru
Druk. Przemysłowej.

Z a

Instytucja o pupitarnej pewności 
Załatwia wszelkie czynności bankowe

w s z e ik ie  z o b o w ią z a n ia  K a s y  o d p o w ia d a  

g m in a  m ia s ta  C h e łm ż y .

j P r  w y jm u je w k ła d y o s z c z ę d n o ś c io w e z a  
o p r o c e n to w a n ie m  w  s to s u n k u  r o c z n y m  1 0 ° /0

ł ' . id l l l ła . . a a ll ll ta .  . . . .  . . .  . . . .  . .  . l lM tm illm ..  .^ ł .  . .1 1

P
l e c a k i  
s z k o l n e

Z a b a w k i  
w wielkim wyborze 
p o c e n a c h fa ­
b r y c z n y c h poleca 

Skład papieru 
Druk. Przemysłowej

Obywatelstwu m. Chełmży i okolicy | 
polecam się do wykonywania wszelkich prac 

ś l u s a r s k o - b u d o w l a n y c h  | 
j a k  :  k o n s t r u k c j i ż e l a z n y c h , p a r k a n ó w  ( s i a t k o - C  
w y c h  i  ż e l a z n y c h ) , o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , i n s t a - i  
l a c y j  w o d o c ią g o w y c h  i k a n a l i z a c y j n y c h ,  s p a w a ń  I 
a u t o g e n i c z n y c h ( A u t o g e n i s c h e S c h w e i s s u n g ) I 
w s z y s t k i c h  m e t a l i o r a z  r e p a r a c y j p o m p  i  r o z - I 
m a i t e  i n n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś l u s a r s t w a  ■  
Pracę wykonuję solidnie, fachowo i pod gwarancją, po cenach konkuren- | 

cyjnych. — Przy większych pracach daję dogodne warunki.
Posiadając wieloletnie fachowe doświadczenie, zapewnić mogę rzetelne Ł*  

prac z gwarancją kilkuletnią. Ufl

C z a r n e c k i I I
ś lu s a r s k o -b u d o w la n y

C H E Ł M Ż A S t r z e l e c k a  2. I  <

■ £  przeprowadzenie wszelkich j

W ł a d y s ł a w
Z a k ła d  ś lu s a r s

S t r z e l e c k a  8 . C H E I

□  s s s z n s s E C


